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Reforma wyborcza. 


Uchwały demokratów polakich. 
1Teleyramy „Nowin“). 
Lwów. (Tel. pryw.). W dniu wczorajszym 
edbyla się kanferencya posłów do sejmu 
i do Rady państwa, należących do atron- 
nictwa demokratycznego, celem zajęcia ata 
nowiska wobec przedłożonego przez rząd 
projektu reformy wyborczej, — Przewo- 
dniczył р. Rayski. W obradach wzięli u= 
dział oprócz kilkunastu posłów sejmowych, 
lakte posłowie do Rady państwa: Głą- 
biński, Grek, Merunowicz i Roszkowski. 
Uchwalono następującą rezolucyę : 
„Zebrani w dniu 25 ‘lutego 1906 posto- 
wie do sejmu i do Rady państwa, nale- 
żący do stronnictwa demokratycznego pol- 
skiego, po zbadaniu rządowego projektu 
reformy wyborczej do Rady państwa, u- 
chwalają imieniem stronnictwa demokra- 
tycznego polakiego co następuje: Uznając 
poirzehe nparria życia publicznego na 


Gzarny kufer. 


Hlstorya tajamniczego mordu. 
10) —0— 


Poehwycił grubą kontową księgę, leżą- 
cą przed nim na stoliku i zaczął ją prze- 
glądać. Szybko palec jego przesuwał się 
po nazwiskach, a ja patrzyłem na niego 
z wielką obawą. Kupno panny Simplein- 
son nie tyle była dla mnie ważne i już, 
to chciałem, dowiedziałem się, ale istnie- 
nie, może nawel mieszkanie właściciela 
kufra znaleźć, było dla mnie stokroć wa- 
tniejszem. 

Pan Elder zmarszczył brwi. 

— Nie ma takiego nazwiska. Obstalu- 
nek musiał być zrobiony przed kilkn laty. 

Przyniósł drugą, równie olbrzymią księ- 
ве i zaczął ją przeglądać w ten sam spo- 
sób. Nagle twarz jego wyjaśniła się. 

— Znalazłem lego pana Harycyn — 
rzekł. 

Jakże mi uderzało serca, podniósł ksią- 
kę i pokazał mi miejsce, gdzie było za- 


nega i bezpośredniego głosowania do wy- 
boru reprezentacyj w Radzie państwa: 
stronnictwo demokratyczne polskie uznaje 
projekt rządowy z następujących powodów 
za niemożliwy do przyjęcia: Wymiar man- 
datów dia calego kraju 88 posłów nn 455 
posłów, jest w najwyższym stopniu nia- 
sprawiedliwy i krzywdzący, nia odpowia- 
dający ani stosunkowi ludności, ani zna- 
czeniu kraju, 
kręgach miejskich jest atanowezo niado- 
slateczny. 


— Wymiar mandatów w a- 


Zaprowadzenia w okręgach wiejskich, 
które wybierają po dwu posłów, posta- 
nowienia o wysokości przynajmniej jednej 
trzeciej wyborców dla przeprowadzenia 
wyboru reprezentantów mniejszości, nie 
odpowiada atosonkom mniejszości narodo- 


wych. 
Stronnictwa demokratuczne polskie u- 


piaane nazwisko. Przed piętnastu miesią- 
cami czarny kufer nr 1 sprzedany został 
panu Harvey i wysłany mu do Southend. 

— To nie ten sam pan Harvey, tem 
więcej, że kufer tego pana, o którym mó- 


mej wielkości jak kufer panny Simplein- 
son, to jest nr 2. 

Pan Elder był tyla grzecznym, że przej- 
тта} księgę do samega końca i zamknął. 

— Dalej szukać byłohy daremnem, ba 
przed tem nie prowadziliśmy sklepu, lecz 
sprzedawali na targu. Dem ten założony 
został przed półtora rokiem. 

Podziękowalem mu serdecznie, jednakże 
jeszcze zapytałem, czy te kufry różnią się 
ze sobą. 

— Czy mają odmienne klucze? 

— Ma się rozumieć. Da każdego jest 
osobny klucz. Z naszej fabryki nie mogą 
wyjść dwa klucze jednakowe; co zaś do 
kluczy od tych kufrów, staramy się је od- 
robić silnie i artystycznie. Klucze są nu- 
merowane; A dé mi po ciemku wyciągnąć 
rękę, abym wnal klucz właściwy. 


— Więc «п one numerowana? 


L 


wi, jaki widzałem w Paryżu, był tej sa- | 


rokich podstawach uobywatelenia ludu, |znaje przeto za konieczne zwalczania pro. 
|zgadzamy się па zniesienie kuryj wybor- |jektu rządowego w tych punktach za abo- 
czych i zaprowadzenie powszechnego, taj- |wiązek krajowy i narodowy. — Siron- 


nictwo demokratyczne ројакіе poleca swo- 
im członkom, aby dążyli до następują: 
jeych zmian projektu rządowayo, od któ- 
rych należy uczynić zależnem przyjęcia 
projektu rządowego, 

Ogólna suma mandatów dla Galicyi 
przy projsktowanym wymiarze mandatów 
dla innych krajów, ma być podniesiona 
przynajmniej do 113, liczba mandaiów 
z kuryj miejskich ma być podniesioną со 
najmniej do 30, dla okręgów wiejskich 
należy przyjąć, w вувіәтіа mającym па 
celu zapewnienie reprezentacyi mniejszości 
narodowych, minimum w wysokości 
najwyżej 26 pre. oddanych glosów*, 

Druga uchwała opiewa: 

„Stronnictwo demokratyc'ne polakie po- 
leea Кошівуі wykonawczej przedłożyć Ko- 
łu polakiemn memoryal z projektem zmian 
uchwalonych przez zebranie“. 


— Tak jest, każdy ma swój numer. 

Nie miałem dalej potrzeby pozostawać 
w fabryce, podziękowałem panu Eiger za 
jego grzeczność i wyszedłem. 


ROZDZIAŁ VIII. 
"Tego samego dnia wyjechalem da Sou- 


|thend, aby sią wywiedzieć choć rokolwiek 


о tym tajemniczym panu Filicie Harvey. 
Wysiadłszy z powozu ułałem się na ulicą 
Strandpromenade nr 23, d: daw ego mia- 
szkania panny Simplei son. 

Był to pospolily domek, jakich wiele 
znajduja się nad brzegami morza, Nał 
wejściem zauważyłem szyld: „Mieszkania 
do wynajęcia. Umeblowane pokoje“, Po- 
nieważ zaś nie znalazłem ani na szybia 
okna, ani na ścianie żadnej karty zapo- 
wiadejącej, że taki a taki pokój do naję- 
cia, wnosiłem z tego, że właścicielka do- 
mu wszystkie już wynajęła 

Zadzwoniłem. 

Ро niejakiej chwili ukazała się właści- 
cislka domu. 

— (zem mogę panu służyć? — rapy- 
tała 


JZufry, Torby, : Zdzisław Zdanowicz 


Necessery, Plaidy, Koce 


POLK 


W KRAKOWIE 


Cenniki ilustr. na żądanie wysyła darmo i opłacone. 


Centralny związek 


galicyj. przemysłu fabrycznego. 


W jednej z najwiękazej sal uniwersytetu 
Jagiellońskiego, sali Kopernika, rozpoczęła 
sig wczoraj po godz. 3 popołudniu drugie 
doroczne walne zgrumadzenie centralnegn 
Związku galicyjskiego przemysln fabryczna: 
go. W zebranin wzięło ndział 825 członków 
z całego krajn, 60 msprawiedliwiło півоће- 
cnofńć. Z Wiednia przybył naczelnik oddzia- 
łn taryfowego miniaterstwa kolejowego szef 
uckcyjny Forst, oraz тайса вексујпу min. 
handlu Władysław Józef Fedorowicz; jako 
raprezentant namiestnika obecny był delegat 
Adam Fedorowicz; z wydziału krajowego na- 
czelnik oidziałn taryfowego kraj. blura kole 
jowego Chodkiewicz; z galicyjskiego towarz. 
gosp. dr Angust Radakiewicz. Przybyli ta- 
kte poseł Koliazer, poseł Petelenz, wicepre 
zydenci Krakowa Chylińaki i Saare, dyrektor 
kolei państw. radca dworu Horoszkiewies z 
wyłnzymi urzędnikami. naczelnicy władz i 
róźnych instytneyj, Izba bandiowa krakow- 
aka z wiceprezesem Janem Goetzem-Okocim- 
skim 1 azefam hinra dram Benisem, 

Na trybunie prezydyalnej zasiadł prerea 
związku ka. Andrzej Lnbomirski, obok niego 
wiceprezeal Jan Goetz-Okocimski 1 Leopold 
Bacrowaki ze Lwowa, Przy prezydynm gza- 
Ја miejsce dyrektor związkn dr Hattaglia. 

Osrady zagaił prezea ka. Andrzej Lubo- 
miraki, Imieniem miasta powita zebranych 
wiceprezydent Chyliński, Imieniem namiestni- 
ka delegat Fedorowicz. Następnie przema- 
wiał ref. nekcyi Forat, zapewniając o życzli- 
wuści misiatra kolejowego dla galicyjskiego 
przemyslu fabrycznego i podnosząc pracę 
związku w interesie tego przemysłu, Mowca 
zapewnił, żn będzie się atarał pracować к 
całem minaterstwem dla najwiękazego roz- 
wojo gal, przemyslu fabrycznego. 

Delegat miniateratwa handlu radca uskcyj- 


ministerstwa z wielkiem zajęciem śledzi po- 
stęp przemysłu krajowego w Galicyi i` ota- 
cza go szczerą вутраіуњ і życzliwością, п 
znając znaczenie dzialalności związku do 
przemyslu kraj. w Galicyi, a tem вашеш dla 
przemynłn całego państwa. 


— Szukam mieszkania do najęcia. 

— Wszystkie pokoje wynajęte — była 
krótka odpowiedź. 

— Bardzo mi przykro — odpowiedzia- 
łem. — Bardzo pochlebne zdania słysza- 
Іеш o pani mieszkaniach. О ile wiem, 
panna Simpleinson w ostatnich czasach 
mieszkała u pani przez trzy tygodnie. 

— Tak jest — odpowiedziała pani Bun- 
bury (tak sią nazywała właścicielka) — 
mle ta dama nie należy do bardzo rzetel- 
nych. 

— Przyjemna lokatorka. 

— Nie mogę powiedzieć, aby była przy 
jemna lub nie, owszem, jest to asoha, 
która nikomu nie wyrządza złego, ale sta- 
ra, to kobieta zgryźliwa, taką ludzie bo 
gaci nazywają nerwową, między prostym 
ludem zaś uważana bywa za sekutnicę. 

— I pani te pokoje wynajęłaś komu 
innemu? 

— Ma się rozumieć. Przyjeżdżają tu pań- 
stwo z Londynu. Termin najęcia nie wiel- 
ki, bo tylko na dwa tygodnie, ale moje 
pokoje rzadko bardzo są próżne i wolne. 

— Tylko na dwa tygodnie! — zawała 
łem — Więc potem ja mogę је nająć? 
To byłoby mi na rękę. Czy mógłbym. je 
obejrz* 8 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


jłatwienia. 
ny Fedorowicz zapewnił, że kierownik tego, 


Dalej wita} zebranych р, Jan Goatr-Oko- 
cimaki jako wiceprezes krakowskiej Izby han- 
dlowej i przemysłowej. Dyraktar Battaglia 
zawiadomił o nadesłanych dla zjazdu życze: 
niaeh przez p. namiestnika br. Potockiego, 
ministra Piętaka, prezydenta miniutów Gau- 
tarba, innych minlatrów i kierowników minl- 
steratw, naczelnika poczt Seferowicza і rad 
cy dworu Zaleskiegn, prezydenta krakow- 
skiej apalaeyi Haumi: i innych. 

Przystąpiono do obrad fachowych. Dyre- 
ktor Battaglia przedłożył sprawozdanie s 
działalności związku w токо ubiegłym i uro- 
pełnił je szczegółami z ostatnich tygodni. 
Nad sprawnzdaniem rozwinęła 119 dyskunya. 
Zakierali głos p. Winiaraki z Tenczynka, wi 
ceprezes Leopold Baczawski, Teodor Pollak 


a Białej, ankosz z Kęt, Wilhelm Bohmidt 
ze Skolego. Mowcy wyrażali fsehowe po- 
atnlaty. Na wniosek radcy komercyalnego 


Todenssa Eputeina, który podniósł zasługi 
wydziału związku, przyjęto sprawozdanie do 
wiadomości i w i 

Załatwiono йа! 
роскет w nenpełniająnych wyborach do wy- 
działu wybrano Włodzimierza Kominowicza se 
Lwowa, Tadeusza Epetsi к Krakowa, Jó- 
vefa Hofmana ra Lwowa i Maksymiliana 
Schmeję z Białej. 

Z porrądkn dziennego sekretarz lwowal 
Izby handlowej i przamyałowaj dr Steało 
wygłosi? fachowy referat p.t. „Z aktnalnych 
postulatów przemysła* i podniómł cały aze- 
rag iądań i potrzeb. Nad tym refera'em to- 
osyła mię obszerniejsza dyakuaya fachowa 
Przemawiali: pp Luliendorf ze Lwowa, Kraus s 
Rudnika, Śliwiński ze Lwowa, Chylewski те 
Lwowa, wiceprezes Bacznwski, Szajnok z Rre- 
парта, dr Wróbel, sekretarz kruk. dyreknyl 
kolei państw.; na wniosek p. Peldsteina, ae- 
kretarsa Bankn hipotacznego ze Lwowa, pri 
kazano podniesiona postulaty  wydziało 
związku do rozpatrzenia i ewentnalnego sza- 
О godzinia 8 wieczorem ks. Lu- 
bnmirski zamknął poaiedzenie. 

О gude, 9 wieczorem odbyła się wapólna 
wieczerza Gzłonków xwiąsknu w asli hotelu 
Baskiego. , 

W poniedziałek гапо роаріеявпуш pocią- 
giem wyjechała część nozeatników zjazdu do 


Trzebini, celem zwiedzenia tamtejszych ka: 


Wolne myśli. 
(Dokończenie). 
„3) Wolności sumienia i przekonań 

w szkole, tak dla uczniow, jak i dla na- 

uczycieli*, 

Jest to punkt ważny, ale zbyt zama- 
szyście i zbyt ogólnikowo postawiony. Za- 
bawne szczególnie jest, że uczniowie upo 
minają się o wolność przekonań dla na 
uczycieli. Sama się przez się rozumie, że 
powinna ona istnieć dla wszystkich ludzi 
pełnoletnich, a więc i dla nauczycieli. Ale 
co innego jest wolność sumienia, co in- 
nega wolność polityczna, a со innego wol 
ność mówienia w szkole co się kamu ży- 
wnie podoba. Od tego są kluhy specyalne 
i małe zebrania prywatne. Już na wi 
kszych zebraniach, а tem bardziej publi- 
cznych ogólnych, nie należy mówić wazy- 
stkiego, coby uszło w małem kółku zna- 
jamych. 

Nie chcę przez ło pawiedzieć, że tego 
wymaga konweńans, albo że to powinno 
Dyé karane prawem, lecz że tege wymaga 
uczciwość. Inna bowiem jest donio-łość 
swobody słowa w kółku zanfanem, a inna 
sława publicznego — trzeha się dwa razy 
ugryźć w język, zanim się powtórzy pu- 
hliesnie ło. co można mówić prywatnie. 
Jest to rzeczą taktu, rozwagi, ilośri pesia- 
danych dowodów i zdawania sonie аптазу 


kladów przemysłowych, a alamtąd do Szoza- 
kowej i Jawora 


„Maryawiciś 

Anostolska Stallca wydała już wyrok w 
sprawie Maryawitów. Ks. biskup w Plo- 
cku Szembeas otrzymał pismo ze św. О- 
ficium, które powtarzamy poniżej za dzien. 
тікаті. Kardynał Vanntelli pisze: 

„Na pełnem tej Najwyżażej Kongrega- 
суі posiedzeniu, odbyłem wa środę dnia 
%1 uhieglego miesiąca siarpnin, po pilnem 
rozważeniu wszyatkich szczegółów, dostar- 
czonych Knngregacyi w sprawie wizyj i 
objawień Felicyi Franciszki Kozłowskiej, 
ага? zawiązania stowarzyszenia kapłanów, 
pod nazwą Maryawitów. Ich Eminencya 
Kardynałowie Inkwizytorowie Generalni 
pospału ze mną orzekli co następuje: 

„Niech Felicya Kozłowska wobec biaku- 
ра, luh jega delegata złoży sprawozdanie 
те awej dotychczasowej administracyi, tu- 
dzieł wszystkie swoje pisma tak własno- 
ręczne, jak inne. Wtedy niech przewiele- 
bny biskup płocki usunie ją od wszelkie- 
go przełożeństwa, czy to nad księżmi, czy 
nad kobietami, nalażącemi da zgramadze- 
nia, oraz niech ją zupełnie od nich od- 
dzieli, zabroniwszy zaś stanowczo, aby na 
przyszłość nie ważyła się zajmować kon- 
gregacyą Maryawitów, ani pod żadnym 
pozorem do duchownego kierowania księ- 
їшї lub klerykami się w!rącała, niech jej, 
kierując się w tej mierze pasterską milo- 
ścią i troską wyznaczy spowiednika uezo: 
nego i pobożnega, by ten dołożył starania 
i wyleczył ją z halucynacyj (urojeń), a na 
drogę prawdziwej pobożności zwrócił. Ca 
nię tyczy zgromadzenia kobiet, niach bi- 
skup lub jego delegowany odbędzie wla- 
ściwą wizytę ich domów, roztrząśnie sta- 
таппіе nalawy, któremi się rządzą, zbada 
ich ducha i z tega oceni, czy instytucya 
ta przynajmniej du czasu, na próbę może 
być tolerowana, rzy też nie i niech o tem 
następnie złoły raport. Со się zaś tyczy 
kongregacyi Maryawitów, to ma ona być 
do szczętu skasowana, z rozwiązaniem 
ślubów w jakikolwiek sposób przez nich 


z następstw wystąpienia publicznego. Jak 
wiadomo, jestem za najszer:ej pojętą wol- 
nością polityczną i nawel mnie z tego ty- 
tulu gromiono. Na nieszczęście, wielu lu- 
dzi nie odróżnia tolerancyi od uznania: 
tolerować nie jest to jeszcze pochwalać! 
Tutaj zaś i tolerancya musi mieć swoje 
granice, takie mianowicie, jakich wymagają 
cele wychowania. Szkoła nie może w ża- 
dnym razie ułatwiać dyletantyzmu, sądów 
powierzchownych i lekkomyślnych; а ta- 
kiemi musiałyby być zbyt częsta wystąpie- 
nia niepełnoletnich umysłów. W większo- 
ści poszczególnych przypadków to, co ode- 
zwa nazywa wolnością sumienia і przeko- 
nań u młodzieży, byloby tylko bezkryty- 
cznem malpowaniem slarszych, opierani*m 
się na powadze pierwszej lepszej broszury 
bojowej materyalistycznej, dekadenckiej lub 
socyalistycznej, a tego dopuścić nie mo- 
żna, bo toby była wprost aankcyonowaniem 
blagi. Niech sobie uczniowie urządzają 
kółka prywatne poza szkołą — to ich rzecz 
i ich rodziców, ale szkoła może aprobować 
urzędownie tylko takie kółka naukowe, 
których zakres jest odpowiednia do celów 
s»koły określony. Zarazem jednak zwracam 
uwagę na to, że pytania uczniów w apra- 
wach drażliwych, skierowane da nauczy- 
ciel, ne powinny hyć apodyktycznie i z 
naganą odrzucane. 

Należy je uchylić, jaka nie nadające się 
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skladanych i к zakazem utrzymywania 
wazelkich z Felicyą Koziowską alosunków 
czy to osobistych, ету też pińmiennych; 
nareszcie wszystkim kapłanom i klerykom 
ma być surowo nakazane, aby do kongre- 
gacyi tej nie przystępowali, ślubów w niej 
praktykowanych nie składali і pod żadnym 
pozorem kierownictwu Felicyi Kozłowskiej 
się_ nie poddawali." 

Przesyłając Waszej Przewielebności z u 
rzędu mego powyższy dekret dla rychłego 
wykonania da w całej razciąglości, proszę 
Boga, by zlewał na Niego awe łaski i blo- 
gouławieństwa. Oddany w Panu 

(podpisał) S. kard. Vanutelli. 
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Jak przedłużyć życie? 

W zeszycie styczniowym miasięcanik 
ryakiego „Revae“ p. Jaan Finot podaje cie- 
kawe studyum paychologiozne o frodku prza- 
dłaśenia życia ludskiego. 

Środkiem tym, wedlng autora, jent silna 
wola. 

Jeżeli uprzytomnimy sobie — pisze Fi- 
not — śe stan dusty ma wpływ niezapree 
czony na atan ciala, to zrozumiemy latwo 
ќе przyroda проваёуіа nas w środek харе 
wnienia wobia azozęńcia ziemakiego, 

Znajdujemy się pod pewnym względem w 
położeniu człowieka, posiadającego grnnt, ab 
ftujący w żyły zlota, Cóż powiedzielibyśmy 
о człowieku takim, gdyby nie chciał boga 
ctwa awojego eksploatować? A jednak zda 
@ to niemal każdemu człowiekowi. — 
ишу, jak łatwe ną do niycia i јак pewno 
dnialają czynniki, któremi obdarzyła naa 
przyroda, pomimo to jednak, jak mało ludzi 
umie niami rozporządzać! 

W odpowiedni sposób saato 
duszy mogą ukazać nam w өрг; 
żenia życia nalngę bardzo wielką 

Doszedłszy do pewnego wieku, zatrawa- 
mi myślą o bhskiej mierci. Tra- 
ę w sily naase, to tek siły te o- 


simy 
puszczają naa przedwcześnie. Pod puzorem, 
że ciężar lat praygniata barki nasze, przy- 


wykamy do życia серо i przentajemy 
zajmować aig gorliwia uprawami nasremi, 
Buntkiem przycayn powyżurych otwieramy 


stopniowo przystęp watelkim chorob:m do 
krwi, stężałej przez lenistwo, oraz do tka 
nek, niedostatecznie odnawianych Przed- 
wczesna atarość obejmuje panowanie nad 
nami i oto kończymy рий wplywem szkodli- 
wej antoaugestyi wcześniej, niż należy, 

Spróbujemy więć za pom.cą antoaugestyi 
żyć zamiaat nmierać! Miejmy zawsze przed 
oczyma przyklady silnej i zdrowej dlugo 
wieczności. Przejmijmy się myślą możliwo- 
ści osiągnięcia піп lat życia i więcej. 

Qłuethe powiedział slusznie: „Człowiek 
może rozkarać przyrodzie, aby usunęła z 
jego ja wazalkie pierwiastki obce, wywoln- 
jąca cierpienia i choroby”. — Opór bierny 
wszelako nie wystarcza. Należy składać w 
mózgu dobroczynne, orzeźwiające i wzma- 
eniające augeatyć. 

Wyobrażamy sobie, że z nadejściem szeńć- 
dziesiątego roku życia, а czasem i were- 
śniej, uastępuje dla пав atan spoczynku. — 
Dlatego też od tej chwili zupelnie za- 
niedbujemy хајеё naszych i rozrywek. Uau- 
жату się od życia, która tek w następstwie 
ueuwa sią od naa. A przecież fzyologia u- 
dowadnia nam, że organizm i wówczas je- 
azeze mpełniać może wazelkie funkeya życio- 
we, jak dawniej. 

Jeżeli w danym razie trawienie lub jaka 
kolwiek inna fuokcya organizma sawodzi, to 
nie należy winy tago awalań na wiek, lecz 
na nieodpowiedni sposób życia. 

Слет jest właściwie atarość? Jest to chwi- 
ta w kicia ludrkiem taka, w której orgacizm 
ludzki zażył się do tego stopnia, Їй dosięga 
granicy oznaczonej mn przes przyrodę. Gra- 
nica ta, mogąca teoratycenie sięgnąć od 150 do 
200 lat, leży też istotnie dalako dalej, niż 
wyobrażamy sobie. 

Dla dowiadzenia tego ałużą mi tablice, pro- 
wadzone od lat 11 atu zystematycznie przez 
dr A. Blocha w Paryżu. 

Z tablic tych widać, że nawet w Paryżu, 
wywierającym wplyw tak ujemny na збго- 
wie i dzngowieczność Indaką, atarość — we 
diug дебпісуі, jaką podaliśmy powyżej — 
następuje dopiero pomiędzy 80 a 85 rakiem 
życia, a nawet czasem о kilka lat później. 

Dr Bloch przychodzi, przez porównanie 
wielkiej liczby danych przez niebia zebra 
nych, do wniosku puzornie paradokaalnego, 


że od 80 roku życia ludzkiego, choroba ma 
tem mniejszy wpływ na człowieka, im słar- 
szym ataje się człowiek. Ianemi słowy: gdy 
człowiek doszedl do wieku krytycznago, tam- 
więcej ma widoków dojścia do naturalnej 
granicy życia, t, j. do rok setnego. 

' A przyczyna tego? Przyczyna jest bardzo 
prosta. Człowiek potrzebnje nieraz 80 lat ży- 
cia dla należytego obchodzenia вів я orga- 
nizmem swoim, 

Ważniejsze atoli dla nas jest to, ża śmierć 
skntkiem zapalenia płuc, chorób sercowych i 
apopleksyi nie następuje po roku 60 życia 
tak często, jak sądzą powazechnie. Innemi 
ałowy: narządy oddychania, obiegu krwi i 
trawienia działoją i po 60 roku życia dobrze 
i niema powodu, aby źle działały, W da- 
dnym atoli razie złe dzialanie tych organów 
nie jest następstwem starości, lecz wsnalkie 
go rodzaju przyczyn przypadkowych. 

Jeżeli zatem: narządami nanzemi arafujemy 
roznmnie, to możemy nżywalność ich пїгту- 
mać przes sto lat ı dlużej, Należy tylko pra- 
wdę powyłazą wrarió sobie w umyał dość 
wczańme, a dożyjemy wieku bardzo адзі. 
wego. 

Nie można odmówić słuszności teoryi po- 
wyłsraj, opartej aresztą na prawdach odwie- 
cznych, Wnzak wiemy, że wi 
wszak wiemy, że możoa wmówić w miebić 
chorobę i odcznwuć jej objawy; wszak wia 
my wrestcie, że na nugentyi oparty jest oa- 
ły mystem leczenia choróh nerwowych. 

Nie olega zatem wątpliwości, te chęć prze- 
dlużenia życia, a więc wyatrzeganie się wpły- 
wów szkodliwych. roznmne szaf:wanie orga- 
nizmam, niepoddawanie się czarnym myślom 
o rychłym końcu i nietracenie wiary w sie- 
bia — mogą przyczynić się znakomicie do 
przedlużenia życia ludzkiego. 


W przepaści. 
(Z życia rzeczywistego). 


Nie zrażony niepowodzeniem Amerykanin 
ma zawsze nadzieją powetowania zawodu. 
Tak hyło i z kopalnią Botefurdską w Ko- 
Inubii, która pochłonąwszy kilkadziesiąt ty 
sięcy dolarów, okazała się wratzcie przednię- 


do bliższego rozbioru bez odpowiedniego 
przygotowania, ale dopiero po zrozumia- 
łem. poważnem i trafiającem do przeko 
nania postawieniu samej kwestyj. Będzie 
to dziełem taktu nauczyciela i wieiką je- 
go zasługą, jeśli zdoła sprowadzić zaga- 
dnienie na grunt właściwy i z tego tytu- 
lu odłożyć je na później. 

nA) Poszanowanie godności osobislej 
ucznia w szkole, (zachowanie tajemnicy 
listów, nieobrażania obelgami ani rzuca- 
niem podejrzeń ё t. d.)*. 

Sluszne, 

„5) Zmiany roli nauczyciela zwie- 
rzchnika na nauczyciela kierownika“. 

Słuszne. 

„@) Prawa organizacyi samodzielnej. 
(Kólka samokształcenia, sądy koleżeń- 
skie, stowarzyszenia w celach kultural- 
nych*). 

Sluszne: tylko owe cele kulturalne na 
leżalohy bliżej określić, W gimnazyum lu- 
belskiem mieliśmy nadto własną kasę po- 
życzkową. 

„7) Sprawa podawania zbiorowych 
petycyj і wyjaśnień па konferencye 
nauczycielskie". 

Słuszne. Należałoby jednak bliżej okre- 
ślić zakres kompelencyi. Jabym dodał: 
aw sprawach wewnęlrznych, dotyczących 
dobra szkoły*. Będzie ta zakres dość sze- 

„Toki, а usunie podejrzenie, że mładzież 


nosi się z myślą żądania n. p. reprezen- 
tacyi w parlamencie, albo reformy op 
retki. Za moich czasów w Paryżu ucznio- 
wie szkól średnich podali do władzy pro- 
test przeciwko zniesieniu biletów ulgo= 
wych do do podrzędnych teatrów. Było 
to bardzo niesmaczne. 

„8) Usunięcie opieki pozaszkolnej i sy- 
slernu policyjnego w szkole i ро za nią 
(rewizyi badania kolegów, śledzenia 
it. p)“. 

Opieka powinna być zawsze pożądana; 
niepożądanym, i słusznie, jest tylko dozór 
policyjny. Badanie kolegów będzie potrze- 
bne w aądach, inaczej nie byłoby wyro- 
ków sprawiedliwych. 

„9) Bezpłatnego nauczania*. 

Ten punki radziłbym wykreślic, raz dla- 
tego, że wykracza poza kwestye ściśle pe- 
dayogiczne, а powłóre, ponieważ, mojem 
zdaniem, żądanie lo i samo w sobie jest 
mewłaściwe. W społeczeństwie zorganiża- 
wanem nic nie może być bezpłatne, na- 
wet powietrze i światło w mieszkaniach. 
Wlaściwiej zaś, żeby rodzice płacili za 
nauczanie dzieci, w formie wpisu, aniżeli 
w formie podatku. Ja w swojem przeko 
naniu osobisten idę dalej, i byłbym za 
zupełnem zniesieniem nauczania państwo- 
wego, 2 wyjątkiem szkół służących wprost 
interesom państwa, jak n. p. szkoły woj- 
skowe lub dyplornalyczne. Ale są to apra- 


wy specyalne, wymagające obszerniejsze- 
go omówienia — dlutego ja tu pomijam. 
Natomiast należałoby żądać wiskszej hez- 
by azkół średnich, w różnym kierunku 
wyspecyalizowanych, obok lych ogólnych, 
które właściwie niczego nie uczą po- 
rządnie. 

„10) Zniesienie kar: 1) karceru, 2) 
naguny publicznej, 8) wydalania za 
szkoły, na zasadzie tak zwanych „łauf- 
pasów“)“. 

Słuszne. 

11) Upaństwowienia istniejących gi- 
mnazyów żeńskich i zakłądania по. 
wych. 

Powiedziałem już co myślę o szkołach 
rządowych wogóle. W warunkach obe- 
cnych słuszne jest żądanie większej liczby 
szkół, tylko ja osobiście jestem za naun- 
czaniem wspólnem, od szkół najniższych 
do najwyższych. Uważam je za jeden z 
najpewniejszych sposobów umoralnienia 
młodzieży i pobudzenia emulacyi, nie mó 
wiąc już o dodatnich następstwach na 
przyszłuść, zmniejszyłaby się bowiem li- 
czba małżeństw niedobranych, wskutek u- 
trudnionej, w dzisiejszych warunkach mo- 
żności bliższej oceny charakterów. 

„12) Zniesienie mundurów“. 

Mundur ma swoje zalety, ma zwłaszcza 
swój urok, oraz wpływ korporac:jny ide- 
mokratyzujący. Nie protestuję jednak, po- 
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wzięciem becoweeasm. Dana więa pokój ka 
panim, a po roku najbliżai zqniadzi zapomnie- 
И nawet o jej egrynteccyi. Z rozposzętych 
robót pozostał tylko gięboka aa 900 stóp 
Јаша і dł апе! wiodący da исури. Kto 
zna niedba| ашатуу 
ио życia взу obywateli, nie zdziwi go 
obojątność miejseowej władzy, która пато! 
ogrodzeniem nuzybu mia ratzyla zapobiada 
umotnym wypadkom. 

Jesienią cr studentów z kolegiam 
Kclumhujskiego ndalo sig w góry Aliegań- 
skie, w zamiarza pornajomienia aig z miej- 
sconą przyrodą. Doszli da gór Bozefordatich; 
podczas wycieczki każdy szedł w uwoją atro 
nę, a wieczorem dopiero zbler-]i 
gfzie badali i gatunkowali аш 
reflinne. Jeden za utudentów, Hig- 
born, udał ię w kerunkn zapomnianej ko 
palmi, nie myśląc bynajmniej o znajdujące) 
mę tam jamie. W blizkości ezybu zauważył 
kilka rzadkich okasów roślinnych i jaś schy 
lał sią һу ja zerwać, gdy naras uczuł, że 
umwa się pod mm grant Wpadł w prze 
paść. Dzięki miękkości gruntu na dnie azy- 
bu, upadek ten z wysokości 900 utóp po- 
хамі Highorna zmysłów, lecz nia życia, 

Odzyakawazy przytomneść uczuł dopiero, 
ig zgrnekotaną miał nogę. Odebrał nadto all 
ną ranę w głowę 1 kilka okaleczeń na cie- 
Je. Higborn, dziąknjąa B gu ха zachowanie 
me życia, каса! nią wokoło rozglądać, ala 
panejąca ciemneńś w przepańci nie poawoli- 
da ше rotróżnić; w górze tylko widział nad 
aobą przeńwiacający kawałek nieba, po któ 
ram od aznna do czaan ptak praemknął. Pró- 
bował dać snad o sobie krzykiem, ale ocho 
ło mu tylko własnym jego głosem. 
ugarnęła ; pozostało ma wpr 
dzia życie, leca któż go wydobęcia z prze 
райсі, kto wie о jego położenia? Zoatanienx 
tu żyweem pogrzebany? — Те straszna my- 
ál. pozbawiły atudonta powtórnie przytomno 
deL 

Qenólwazy alg, zaczął medytować nad во. 
kilkoma sapałkam|i, jakie znalazł w kio- 
mi, rozwidalał апуһ na chwilkę i dostrzegł 
wojście do tunelu. W przekonania że tunel 
mani mieć jakąś łączność z powierzchnią 
ziemi, zaczął na czworakach posuwać signa- 
przód, wkrótce jednak opadł z mił i momat 


b 
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| dzieciństwa. 


Tymazasam аон рь јаза. Noe ta 
ję wiekiem; niecierpliwie wyglądał 
dnia a и шю dwlatlego wykrawka nieblog 
ponad głową. 

Nad ranem doknazliwość ran uwiękazyło 

Na mozg- 
w kienzani kromką ahlsba, a 
kilka kropel я wilgotnych doian sayba aa- 
apokolło jakotako pragnienie. 
у dwie doby besqenne, a pu- 
japowiadała zamiany atra 
sznega położenia, Higborn, wycieńczony я аі, 
nangi, Przem aały czas rolla wu alg po gło- 
wła hiatorya o jedwabnej pończoaze, którą 
mu matka opowiadała jeszcze w latach jego | 
A Каски, w któram mia- 
rodzice Higborna, wyprowadzono па 
jadnoj ж fabryk wysoki komin. Po ukończa. 
ша roboty, nalażała jeszcze opasaé komin u 
azczytu obręczą śelazną — tem unię zajął 
Alusarz, Naraz podniosła alg ogromna borza, 
zerwała rusztowanie а nieszczęśliwy robotnik 
zoatał ajg ваш na brega wyrokiego komina, 
pozbawiony możności zejścia na dół. 

Zabrana na dole gromadka, lamala aobia 
glową aad podaniam mu ratunku; lecz nie 
nia megla obmy: 
ша myśl az 
mina sdjął к nogi ubuwla а następnie ścią 
Rog? pończochę | saosa? ją rospruwać, Wy 
ciągnąwszy długą nitką, pruywiąazł do jej 
końca gwóńdź, jaki 1 w kieszeni i sa 
eral opussczać mió па dół. Stojący ma dile 
li myśl robotnika, praywiącali do вікі 
«lankl sznurek, który tanża wciągnął ро nit 
aa do góry; w ten ааш aposób рге, 
na następnie do końca zanurka gruba 
po której juž robotnik mógł się hazpiacznie 
spnłclś, obwii ay ją wokolo komina“, 

Obudziwacy Higborn uaczął porówny 
wać położenia awoje я. polokcniam álusarsa 
— było ono wprost przeciwne. Śankając po 
kieszeniach, unalasł w jednej motak cienkie 
go agato do praawiąsywania roślin. Gdy. 
hy, jak ów ślusarz, so»jdowal nig na wyso- 
koci kiłuuaet stóp, szpagat ten móglby go 
ocalić, ale tm, w tym luchu podsiemaym, cóś 
mu pomoża ? 

Apojraał do góry i ujral ów пі 
krawer. Naras zatrzapotalo kilk 
ohbroniących siq przed dogonią вора 


- | teczkę, зај 


aish, najłardziej lękliwa, wpadła w amyb i 
basprzytomnie runęła obok niasscządiiwago. 
Wówosaa Highoraowi blyała шуй sbawienna. 


ile зара na kawałka 
w ayb В rdski, ratujcie — 

rosmotal wapagat, praywiąsał do jednego ja- 
ga końca karteazkę, a drogi praymocowal do 
nogi oprzytomniałej jaskółki. Wypuścił ją na 
wulność. Jaskółka ulaciala i poniosla п 


miejacowych judai da pomooy, 
po okolicy — ale possukiwania ich nie 
niosły żadnego skotku, 

Zehrawany mię na umówionam miejscu, za 
bierali sią właśnie do posilenia się cxarakol 
więk, gdy jeden e nich zauważył biały saou- 
rek wlukący 


Pociągnąwany 


kólką; pewny, że to figiel ja- 
kiego pnotnika, odwiąsał ptaka і puścił go 
na wolność, Ale јаківё było udnmiej 
satkich, gdy na końcu sznnrka dostraagli kar- 
amiającą ich o amutnym lasle 

daramnie tow: 1 Na- 
по я pomoaą. Highorm pe 
kilku tygodniach я ran wyadrowiał. 

Obecnie ałowrogi aayb jent ogrodzony, 


posznkiw. 


Go słychać 
w mieście? 


KALENDARZYK. 
Duiś we wtorek Leandra, — Jutro we dro- 
4% Popialac, Romana. — Pojutrze wa охтаг- 
tek Albina. 


Kraków 
11 lutego. 


Wtorek. 


Teatr micjołó. „Poniedzialek karnawało- 


Я wy“ (Rosenmontag), tragadya ofloarska w 5 


aktach O. И. Hartlebena. 


nieważ inne względy, zwlaszcza ekonomi- 
czne, przemawiają przeciw niemu, Gdyby 
się udalo mundur uprościć tak, żeby ka- 
sztów nie powiększał, bylbym za utrzy- 
maniem go. 

Odezwa tak się kończy: 

„Koledzy i koleżanki! Przykład һоһа- 
terskiej walki naszych kolegów uczniów 
Uniwersytetu politechniki i szkół średnich 
w Krolestwie, niechaj będzie dla naa wy- 
mowną zachętą do rozpoczęcia pracy i 
walki a reformę naszych szkól ćrednich. 
Таш, gdzie wszyscy praw pozbawieni 
częli energiczną walkę о swoje prawa eè- 
bywatejskie, o usunięcie krzywd wieko- 
wych, my młodzi upomnijmy mę o nasze 
prawa w szkole, o naszą przyszłość. 

„Wzywamy was, abyście rożazerzyli żą- 
dania powy еј przytoczone, żądania my- 
ślącej i gorąco czującej młodzieży, wszę- 
dzie, gdzie ta młodzież się uczy. Niech 
nie będzie wśród nas ani nieświadomych, 
ani obojętnych wobec wspólnego celu na- 
szego: o rodzenia szkoly zredniej w Pol- 
все! 

Kraków, dnia 16 listopada 1906 roku. 

Komitet młodzieży krakowskiej“. 

Odezwie tej mam do zarzucenia : 

1) Że me podała żadnych szczegółów 
co da kierunku, w jakim powinienby być 
zreformowany plan nauk, z punktu wi- 
dzenia samej młodzieży. 


1) Że tak samo nie wskazane są braki 
podręczników, rażące uczniów, którzy, 
zmuszeni do posiłkowania się niemi, po- 
winniby sami wskazać, w czem tkwią 
główne ich wady, skora żądają reformy. 

8) Że brak w niej wreszcie pozyty- 
wmnych danych co do systemu wychowa: 
пів, obok przytoczonych negatywnych. 
Jest to rzeczywiścia zadanie mało dostę- 
pne dla rozwagi samej młodzieży, a naj- 
ważniejsze. Na ten punkt zwracam też 
apecyalną uwagę tych pedagogów, którzy 
interesują się aprawami refarmy. 

Jeżeli zaś młodzież ma zamiar zwoły- 
wać dalsze wiece, to radziłbym prowadzić 
па nich protokóły szczegółowe, a nie tyl- 
ko ostatecznych uchwał ogólnikowych, 

Dotychczas wiadomo mi o jednem ze- 
braniu, tą sprawą wywołanem, w Czytel- 
ni dla kobiet w Kra wie. Podobno ze 
branie było liczne, gdyż przybyli na nie 
nauczyciele i rodzice. Wniosła sprawę p. 
Bujwidowa, zapewniając, że ruch się krze- 
wi. Uchwalono następującą rezolucyę : 

a) wystawianie (?) przez młodzież szkol- 
ną żądań, dotyczących reformy wychowa- 
nia, uważają zebrani za objaw mienor- 
malny, dowodzący, że w szkolnictwie ga- 
licyjskiem pauują stosunki niezdrowe ; 

b) wystawianie żądań przez młodzież 
dowodzi, że społeczeństwa galicyjskie, 
__|przez zbytnie zaufanie do władz odpo- 


wiednich zaniedbało jednego z najważ- 
niejszych obowiązków spolecznych, jakira 
jest badanie i śledzenie stosunków szkol- 
nych ; 

©) zebrani uważają za konieczna rozpo- 
częcie przez społeczeństwo energicznej 
суі dla zreformowania, unarodowienia i 
zdemokratyzowania polskiej szkoły w Ga- 
licyi. 

Nadto wybrano komisyę, która w ро- 
łączeniu z sekcyą pedagogiczną „Czytelni 
dla kobiet“ ma przygotować azerag odczy- 
tów na następujące tematy : 

1) Czy szkoła galicyjska pod względem 
nauczania odpowiada potrzebom współ- 
czesnego życia, z uwzględnieniem osobnam 
dzialu przyrodniczo-matematycznegu i hi- 
atoryczno filologicznego. 

2) Co należy rozumieć przez unarodo- 
wienia szkoły ? (Przyznaję, że w zaatoso- 
waniu do Galicyi i dla mnie punkt ten 
jest niezrozumiały). 

a) Jakie są wyniki szkoły dzisiejszej 
pod względem wychowania? 

4) Stosunek wychowawców da mładzie- 
ży, przepisy szkalne, opieka pozaszkolna. 

5) Jaka być powinna wzorowa szkoła 
polska? 

W tej ostatniej sprawie widzę błąd, pa- 
spolicie dotychczas popelniany. Oto mia- 
nowicie wyobrażamy sobie, że jeden jedy- 
ny typ szkoły r może być nad każdym wzglę- 
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енче беба | | a тәме), 


Aada m Krakowa odhędnia paniadzenia 
we szwartek 1 marea. 

Gdazyt. Prof. dr Kazimierz Morawaki wy- 
powie w piątek 2 marca w auli nniweruyta 
abioj odczyt р. W: „Literat i humanista а 
pierwazych czasów cesarstwa rzymskiego". 

Celam unormowania ruchu pojazdów pry- 
watnych i publicenych w czanie koncertów 
w Siarym teatrze, policyn zarządziła, ie па 
pół gadsiny przed rozpoczęciem koncertu, 
podczas trwania calego koncertu, aż do 
chwili, gdy nastąpi odjazd wszystkich poja 
zdów po odbytym koncercie, straż policyjna 
zamykać będzie wylot ulicy Jagiellońskiej od 
пітору nl. Śrewskiej dla ważelkiego ruchu 
kołowego i konnego od atrony ul. Bzewskiej 
do placn Szczepańskiego. 

Szajka małoletnich wlamywaczy, złoto- 
na z pięcin chłopaków (izraelitów), w wieku 
ud 11 do 14 lat, wła się w ontatnich 
dniach do kilku prywatnych mieszkań w 
Krakowie, kradnąc przeważnie biżuteryę i 
pieniądze. Śledztwo policyjne wykaże, ile 
takich włamań chłopcy dokonali | jaką wy- 
rządzili ағкодф — Śprawców zatrzymano 
w aresztach policyjnych „pod telegrafam", 

Na dworcu kolejowym przytrzymała po- 
llcya sześciu wyrobników ze wechodniej Ga 
licyl, którzy będąc w wieku popisowym, oe- 
lam uchylenia aig od obowiąsków ałużby 
моја chcieli wyjechać do Ameryki. 

Kradzieże atrychowa Od dlutszego cza- 
ао popałniała jakań акајка dmlalo kradzieże 
ro strychach, zabierając preedawaryatkiam 
bieliznę. Obecnie zdaje вів, йе policys wpa- 
dła jnś na trop sprawców, aresztowano bo- 
wiem małżonków Józefa i Maryę Froniów, 
którzy sprzedawali na tandecie bieliznę z 
różnymi znakami, Ргху przeprowadzonej re 
wisyi w ich mieszkaniu skonfiskowano zoa 
cany zapas różnych części bielizny. Zdaje 
nię, że Froniowie skupowali od owej i 
akradsioną bielizną i pośredniczyli w jej 
aprzedaży. 

Dalaze dochodzenia w toku, 

2 Zakrzówka piszą nam: Gospodarka 
gminna w Zakrrówka ро! i le do 
życzenia, a wywołuje ua i 


dem wzorowy. Tymczasem jest to niemo- 
іме, i szkoły będą mogły być wzorowe- 
mi tylko wtedy, gdy będą różne dla czę- 
ściowo różnych celów. 

W programie wiecu ogólnego, publicz- 
nego, klóry ma się odbyć po wysłuchaniu 
wazystkich tych odczytów, zgodnia z wnio- 
skiem d-ki Tylickiej, dodałbym jeszcze dział 
dodatkowy „wniosków odrębnych", nie 
przewidzianych i nie wchodzących ściśle 
w ramy przytaczanych pawyżej tematów, 
a które mogłyby dolykać kwestyj takich, 
jak: zajęć ręcznych, zabaw i wycieczek, 
bądź dla poznania kraju bądż dla celów 
przyrodniczych, pomiarów geometrycznych, 
rysunków technicznych, wydawnictw spe- 
cyalnych szkolnych, ćwiczeń logicznych, wy- 
rsbiających ścisłość i treściwość i t. p.; 
wreszcie projekty przeniesienia pewnej li- 
czby szkół średnich poza miasto i upra- 
wiania zajęć ogrodniczych. 

О dalszych losach ruchu, rozpoczętego 
przez młodzież krakowską, nie mam wis- 
domości; uważalem jednak za pożyteczne 
poruszyć tę sprawę i w Warszawie, sądzę 
bowiem, że i u mas dyskusya nad nią jest 
niezbędna, i że ulegając zbytecznie przy- 
gnębiającemu działamu chwili, która prę- 
dzej czy później przejść musi, moglibyśmy 
następnie żałować atraconego czasu. 

Chwila uniesień minęła, ale możność 
pracy przygolowawczej dla przyszłości nie 
jest bynajmniej wyłączona. 

Julian Ochorowica. 


Świeże kwiaty, Bukiety 


tylionowe, Wieńce, Hyacenty, Palmy 


strony obywateli. Nasselaik gminy, p. бш 
bryt zazwala па np. na „urzędowi: = pa 
nocach: р gminny przychodzi zazwyc: 
do kanoelaryi gminnej po goda. 7 wieczo- 
теш. Рап Czubryt natanowił (ей swoim za- 
stępcą ex-wójta p. Batkę, który jak wiado 
mo, został kwego сїазп zasnspendowany | 
nie może pełnić funkcyi aycaora ani zantę- 
poy. Z księgi uchwał rady gminnej powy- 
rywano azereg kartek, a inne pozlepiani 
nikt nawet nie pyta się o sprawcę. Р 
dopuścił się też rółnych niewlańciwości ka- 
nowych, Przechowywał też u siebie w domu 
akta mobilizacyjne, które powinny być pod 
dciałem zamknięciem 

Wójt toleruje munyki po szynkach, wsku- 
(ек czego po nocach niepokoją spokojnych 
mieszkańców gminy różnego rodzaju pijacy. 
awanturnicy i włóczęgi 

Gdy radny gminy p. Zakrzowiecki chcial 
nadużycia pudnieść ua posiedzeniu rady — 
wójt przy pomocy swych zauszników sam- 
knął natychmiast posiedzenia i nia dopuścił 
do interpelacyi. 

Du stosunków, panujących w Zakrzówk nu, 
powrócimy jeazcze. 


Telegramy „Nowin“. 
Z CARATU. 


Gwałty aocyaliatów. 


Warszawa. (Tel. ag. ros.). Wczoraj po- 
poludniu socyaliści wtargnęli na zgroma- 
dzenie wyborcze, odbywające się na Pra- 
dze, celem zmuszenia uczestników zgroma: 
dzenia do rozejścia się. Powstała hójka ; 
dano kilka strzałów rewolwerowych. Je- 
dna osoba zabita, 16 rannych. Policya u 
więziła kilka osób, 


Zwołanie (ENY, 


Petersburg. (Pet. ај. tej.). Uraz сагай! u- 
atanawia termin zabrania się Dumy pań 
stwowej na dzień {6 maja b. r. 


Z TEATRU. 
(„Śluby* dramat współczesny w 3 uktach 
Stanisława Frsybyszewskiago). 


(Dokończenie). 

Aby usprawiedliwić braki swej twór- 
czości, obracającej się tylko w kole ab- 
strakcyj i nie zdolnej do tworzenia ludzi 
żywych, Przybyszewski sam powiada: 

„U mnie nie ma zazwyczaj żadnej ak- 
cyi, gdyż opisuję jedynie życie duszy. 
Wypadki zewnętrzne są tylko kulisami 
duszy — takimi kiepsko pomalowanymi 
kulisami, jakie napotkać można w teatrzy- 
kach amatorskich na prowincyi*. 

Poeta zdaje się widzieć w tem jakąś 
zaletę, że posługuje się „kiepsko malowa- 


nemi kulisami“; poczytuje rażące niedo- 
maganie swego talentu za przymiot godny 
pielęgnowania, za jakąś zasługę... Jest to 
wielkie złudzenie, które już srodze zem- 
ściło się na Przybyszewskim, a klóre co- 
raz fatalniejszy wpływ będzie wywierała. 
Zupełnie inaczej postępowali Maeterlinck 
i Ibsen, obaj najwięksi syraboliści, którzy 
mając do wyboru dobrze lub „kiepsko“ 
malowane kulisy, umieli wybrać dob re— 
i symbolicznej аксуі swych sztuk nadać 
właściwy ksztalt konkretny. Przyby- 
azewski tego niestety nie umie. 

Niemniej pierwsze jega dramaty „Dla 
szczęścia", „Złote гипо“, wywarły awego 


Dalszy ukaz earski donosi jeszcze co na- 
utępuje w kwestyi wyborów: Rozruchy 
wewnątrz państwa, które pociągnęły za 
sobą przerwę komunikacyi, opóźniły wy- 
syłkę instrukcyj до wielu prowincyj, Aby 
termin zebrania się dumy nie doznał zwło- 
ki, uznaliśmy za potrzebną zmianę posta 
nowień zarządzającyci, że wybory mają 
się odbyć w jednym dniu w całem pań- 
stwie i pozwolić, aby je w rozmaltych pra- 
wincyach adhyto w razmaltych dniach. 
Osobne ukazy oznaczą terminy dla po- 
szczególnych prowincyj. 

Patarahurg. (Pet. aj. tel.). Listy wybar- 
cze z 22 prowincyj zastaną 28 h. m o- 
publikowane, z 10 dalszych 7 marca. 
Tych 89 prowincyj obejmują przeszło po- 
łowę europejskiej Rosyi. 

Paterahurg. Pet, aj, tel. donosi: Ma- 
зету donieść, że do terminu zebrania się 
Dumy, wyznaczanego ukazem carskim 
większa część wyborów będzie ukończoną 
tak, że Duma zostanie otwartą w obecno- 
ńci przeszła 850 członków. 


Zjazd związku z 30 pażdziernika 
Moskwa. (Pet. aj. tel). Zjazd „związku 


|z dnia 30 paźaziernika” oświadczył się w 


tym duchu, że kwestya robotnicza nie 
może być załatwioną korzystnie dla robo- 
tników, jeżeli równocześnie nie nastąpi ро. 
lepszenie warunków rozwoju przemysłu, 
Nawa pożyczka rosyjska. 

Patershurg. W „Gazecie handlawa-prze- 
mysłowej" oficyalnym organie minister. 
stwa skarbu pojawil się artykuł, który d. 
23 b. m. był komentowany przez organ 
hr. Wittega „Ruskoje Gossudarstwo*, Ar- 
tykuły te mają na celu przygotowanie o- 
pinii publicznej, na mającą się zaciągnąć 
pożyczkę, której warunki ze względu na 
istniejące w Rosyi wyjątkowe stosunki, są 
bardziej uciążliwe, amżeli przy zwyłych 
tego rodzaju operacyach kredytowych.|Po- 
życzka będzie tylko wewnętrzną. 

Morderstwa. 

Petersburg. Do „Petersb. Zeitung“ da- 

noszą z Rygi: Ks. Putiatio został przez 


zmu. Bylo to coś nowego, tajemniczego... 
Wprawdzie te tragedyc uczuć nie mogły 
się ostać wobec logiki, wprawdzie du- 
chowym konfliktom figur Przybyszew» 
skiego brakło należytego duchowega 
umotywowania, wprawdzie nie widzieli- 
śmy па scenie ludzi: ale mimo wszystko 
poetyczny nastrój grozy udzielał się wi- 
dzom. 

W następnych jednak utworach „Śnieg, 
„Matka*, Przybyszewski jął powtarzać 
swój zwykły motyw, a skutkiem tego na: 
strój grozy uleciał nienowrotnie, a wady 
aulora rzucały się coraz bardziej w oczy. 

Zewnętrzna strona dramatu, owe „kulisy“ 
coraz bardziej byly zaniedbane; wewnę- 
trzne konflikty coraz aztkczniejsza, logika 
odmawiała służby. Postaci dramatów cier- 
рің ma jakieś zgoła urojona oblędne bóle, 
konstruują sobie w pocie czoła z pomocą 
hister. cznej kazuistyki straszliwe konflik- 
ty — i upadają pod brzemieniem tych 
cierpień i bólów wrojonych, niczem nie u- 
motywowanych, sztucznych, falszywych na 
wakroś, Fatum, które cięży nad temi 
cierpiętnikami, chorymi z urojenia, traci 
moc grozy i wywoluje па usta widza 
śmiech szyderczy; powtarzane і naduży- 
wanie takich środków, jakimi są symhboliczni 
„niaznajami* (w ostatnim dramacie nie- 
znajomy nazywa się „czerwoną Krystyną", 
hu, jak strasznie!!') — wywoluje efekt 
zupełnie przeciwny temu, jaki poeta osig- 


czasu silne wrażenie, zdumiewały i prae (anat zamierżał. Du sublima au ridicule il 


rażały grozą swego demonicznego fatali- 


ślubne i ko- 


К. NMlicińskiego 


wy а qu'un pas, 


w wielkim wyborze w sklepie kwiatowym Kraków, ul. Floryańsiza LZ 


niewyśledzonyeh sprawców тазіг2віопу na 
ulicy. Р 

Petersberg. (Pet. ај. tel.). Pomocnik 
dyrektora zakładów Putiłowskich Nazarow 
został strzałami rewolwerowymi  zahity. 
Morderca umknął. 


Zamknięcie biura partyl damakratycznej. 
Petersburg. Policya zarządziła zamknię- 
cie biura centralnej partyi demokratycz- 
nej ornz zakazała, odczytów treści polity- 
cznej, które urządzano w tem biurze. 


Ватһу w Odacsia. 

Qdesza. Ubieglej nocy anarchiści papa- 
dli na urzędników policyjnych, którzy da- 
konywali rewizyi w domu niejakiego Stern- 
berga. Zranili oni portyera domu, jego 
Запе i jednego urzędnika policyjnego. 
Sprawcy uciekli na dach domu i stamtąd 
rzucili dwia bomby na wojsko, które przy- 
było. Wybuch mie wyrządził szkady. Woj: 
sko dało salwę i zabiło trzech anarchi- 
atów, dwóch pozostałych aresztowano, 


Zamach na hank. 

Helsingfore. Grupa ludzi, przybyła — 
jak sądzą — z prowineyj bałtyckich, wtar- 
gnęła do banku rosyjskiego, zastrzeliła da 
zorcę, a jednego urzędnika zraniła. Po zra- 
bowaniu z kasy 75.000 rubli, sprawcy 
zbiegli 

Ваһилкі w Tyflisie. 

Tyflis. (Pet. aj. tel.). Rabunki i wymu- 
szenia stają się coraz częstazemi. — Sześć 
osób zrabowało aptckę i zbiegło. Do pe- 
wnego lekarza podczas jego godzin ordv- 
macyjnych wpadło 10 uzbrojonych ludzi i 
zrabowawszy pieniądze | zegarek, uciekli. 
Gdy żona lekarza wzywała z okna pomo- 
cy, ajawił się policyant i dal trzy strzaly 
rewolwerowe do lekarza, raniąc go ciężko 
Donoszą również o zrabowaniu kilku ша- 
gazynów. 


Przełom na Węgrzech. 


Fejervary w Wiodniu. 

Budapeszł, Prezydent ministrów bar. 
Рејегтагу udaje się po poludniu do Wie 
dnia, aby wziąć udział w jutrzejszej kon- 
ferencyi w sprawie traktatu handlowego 
Będzie on prawdopodobnie także przyjęty 
na prywalnej maudyencyi przez cesarza. 

Koalicya. 


Budapeszt. Ku ogólnemu zdziwieniu do 
tad nie ukazał się zapowiedziany manifest 


Ten krok ам ridicule uczynił poela nie- 
stety w „Śubach*. 


. A 

W tym „współczesnym“ dramacie poe- 
ta znowu w najsztuczniejszy sposób skon- 
atruował sobie straszydla, wamuira, który 
przyprawia o histeryę bohaterów szluki. 
Mianowicie tym razem wymyślił falum w 
postaci „ślubu*. Klara związana jest mi- 
losnym „ślubem* z jakimś zmarłym już 
Ludwikiem (ani tej Klary, ani owego Lu- 
dwika zgoła nie znamy, nie wiemy o nich 
literalnie піс, wszystko w myśl (еогујкі, 
że „kulisami“ trzeba gardzić!) — i ten 
„ślub* tajemniczy fatalstycznem brzemie- 
niem przygniata Klarę, która jednak z bie- 
giem czasu zdołała wyjść za mąż za „po- 
tężnega" twórcę Zygmunta. Czemu ta Kla- 
ra cierpi, skoro 1) nie sobie nie ma da 
wyrzucenia? 2) skoro już raz swe prze- 
pastne serce oddala drugiemu? Jeżeli isto- 
tnie cierpienie jej było tak wielkie, cze- 
muż dopicro budzi się ро niewczasie ? 
Wreszcie czemże Klara wyzwala się z pod 
wpływu ślubu? Jakaż to wogóle w jej 
duszy dokonuje się przemiana? Cóż przy- 


Tani Sklep Chrześcijański 
„Pod Kościuszką 


w Krakowie. ulica Mikołajska L. i. 


komiielu koalicyjnego. Dzienniki donoszą, 
je w komitecie panuje niezgoda Fakty- 
czmie кош zapowiądi posiedzerie da- 
piero na przyszły tydzień. Jeden z dzien- 
ników omawia krążącą w Budapeszcie po- 
głoskę, że komitet jest w zupełnej nie- 
zgodzie, i że koalicya może lada dzień віє 
rozpaść. 

Budapeszt. (Węg. b. kor.). Minister apraw 
wewnętrznych Christoffy wydał zakaz dal- 
szej sprzedaży gazet na ulicach i placach 
przez domokrążców i chłopaków. Obecnie 
wolno sprzedawać pisma tylka w księgar- 
niach; kwestya sprzedaży w trafikach 1 na 
kworcach kolejowych będzie później ure- 
gulowana. 


Konfiskaty w Paszcia 

Budapeszt Na żądanie władz sądowych 
policya skonfiskowała wczoraj 7 dzienni 
ków za obrazę majestatu. 

ЗЕ. 1 
Kanfarancya ministaryalna. 

Wiedeń. Jutro przed poludniem odbę 
dzie się pod przewodnictwem ministra 
spraw zagranicznych wspólna konferencya 
ministeryalna. 


Japonia аё zhrol. 
Londyn. „Daily Telegraph* donosi z To- 


kio, że Japonia wybudowała w bieżącym i 


roku pięć nowych okrętów wojennych. 


Upokorzania Francyl w Wanazueli. 

Nowy Jork. Biuro Reutera donosi z 
Willenston: Prezydent Kastro zapowiedział 
obecnie upokarzenie Francyi i wydalenie 
wszystkich Francuzów z Wenezueli. 


Z okazy! srehrnega wasala cesarza Wil- 
halma 

Wiedań. Cesarz Wilhelm wystosował od- 
ręczne pismo z życzeniami do niemieckiej 
pary cesarskiej z okazyi srebrnego wese- 
la. Ambasador austr.-węgierski w Berlinie 
wręczył cesarzowi Wiłhelmowi podarunek 
cesarza. Jest to statuetka cesarza Franci 
кка Józefa, odlana w srebrze, umieszczo 
na па podstawce marmurowej. Całość ma 
mniej więcej melr wysokości. 

Berlin. Łączna suma zapisów humani- 
tarnych, poczynionych z okazyi srebrnego 
wesela pary cesarskiej, wynosi 2:5 miliona 
marek. 


Różnę wiadomości. 


Wartość nasa nięknej damy оке 


niosło jej wyzwolenie ? Przybyszewski przy- 
pisuje to, „wyzwolenie“ duchowej potędze 
Zygmunia, który umie wchodzić na пај 
wyższe szczyty (poszedl aż da Czarnego 
Stawu, do którego słaby Krzycki natural- 
nie dojść już nie mógł). Ależ jeżeli Klarze 


potrzeba było „wyzwolenia“, to chyba wy 
zwolenie nastąpiło już wledy, gdy zdecy- 
dowała sią oddać rękę swą Zygmuntowi P 
Zygmunt jest, jak ze słów jega wnosić na- 
leży, potamkiem Nietzschego, Uebarmenschem 
wpływ jego na Klarę powinien byl jej za 
raz z początku znajomości przynieść wy- 
zwolenie — i nie rozumiemy, że taki Ueber- 
mensch mógł poślubić istotę, jeszcze in- 
nemu „poślubioną“. Nic bliższega jednak 
o tych postaciach powiedziać nie możemy, 
bo Przybyszewski ani hisloryi ich życia, 
ani ich psychologii lepiej nam przedstawić 
nie uważa za potrzebne. — Wystarczają 
mu deklarnujące cienie, szematy, abstra- 
keye... 

Jeszcze szczególniejszą jest druga para, 
która także cierpi z powodu „ślubów“: 
Krzycki i Pola. Krzycki ślubował mianowi- 
cie aż dwu kobietom Krystynie i Poli — 


przed kilknnnatn dniami jeden x sądów lon- 
dyńskich. Pani Rita Mirch wras к malton- 
kiem zatrzymała sią w pewnym hoteln w 
Durer, kiedy zań małżonkowie wyali ra 
apacer po wieczornym posiłkn do ogrodu, p. 
March, ku wielkiemn przorażonin spostrzegł, 
ił żona jego gdzieś nagla zniknęła, Ро chwili 
rozpoznał śród. ciemności, że żona wpadła do 
glębokiego doła, do którego i on mógł był 
się dostać, gdyby postącił o krok. 

Z wielklemi trudnościami udało się wydo- 
być panią March z daln, ale w takim ata- 
nie, że musiała odbyć kilkutygodniową ku- 
тасу i mimo to nie odzyskała „najpiękniej 
szej jozdoby oblicza”, na którem pozostała 
tylka „azeroka, bezkuztałtna płaszczyzna” 
Pani March wystąpiła tedy ze skargą о wy- 
nagrodzenie przeciwko gospodarzowi hotelu. 
Na rozprawę pani March przybyła z adwo- 
katem i przyniosła futograńe zdjęć, dokona- 
nych w Monte Carlo. 

Na podatawia tych właśnie fotografii adwo 
kat dowodził, że „najpiękniejsze stworzenie 
na śńwiacie” х winy niedhałego hotelarza ata- 
ło się niemal „alraazydlem-. Sąd stwierdnił, 
ёв fotograf w Monte Carlo był trochę ро: 
chlebcą; przyznał jednak х galanteryą, że 
pani March, mimo npłassczonego noska, od- 
znacza sią nader miłą powierzehown ścią i 
jej od właściciela hotela 5300 rb. 
jgrodzania та ntratę „ozdoby o- 


Biłod koriepianów 


W. DBARABAGSG 


Kraków, І. 39, 1. p. Linia. А-В. 
_ (Don Уң» Fe Puin) M 


Оду, JMikołaj Sryziecki z 


adwokat 
otworzył капсеіагув w Krakowie 
Вупак 26 
Niezwytda RYC] p 
iani narożna jadnaolętrawa 
Kamienica okien frontawych, na 
przedmieściu Krakowa, na bardzo dage- 


dnych warunkach jest do sprzedania. Wija- 
domość w administracyi „Nowin“ od 3— 


6 populudniu. 
„ piece żelazne, 


Do sprzedania Zaraz: рее, 2020 


nowy, po nader przystępnej cenie. Wiada- 
mość w Administracyi „Nowin“ od 3—6 
popołudniu. 


i naturalnie ginie marnie. Dlaczego ślubo- 
wał, nie możemy się domyśleć. Ta druga 
para jeszcze mniej jest паш znana i zro- 
zumiała — a służy widocznie jako pen: 
dant, јако kontrast dla pierwszej рагу, 
Zygmunt jeat silny, więc zwycięża; Krzyc- 
ki jest słaby, więc ginie. 

Taki jest sena moralny sztuki. 

Sens nie nowy ; wszystkie wróhelki nie- 
tzscheanowskie ćwierkają o tem po da- 
chach. — Nie ma jednak tematu tak sta- 
rego i znanego, żeby go artysta nie mógł 
przedstawić w oryginalny aposób. Przyby- 
szewski też istotnie to uczynił, 1у1ко niestety 
oryginalność jego równa się w „Ślubach* 
sztuczności, manierze i prelensyonalnemu 
bomhaatowi, wczekomo paychołogicznemn 


” 
* . 


Rozpisałem się trochę obszerniej о tym 
utworze, ale były powody po temu, Ma- 
my slanowczo już dość „fałalizmu* i jego 
spraw | 

Ludwik Szczepański. 


poleca na obacną porą; Materye wełniane, finuciki. Бател ну, 
Riazki i Malki getawe. — Месе, Kapy i chedniki, 
GE Bielizna męska i damska własnega wyrobu. — Wyprawy 
ślubna. иек Ceny bardzo niskia i stała, 
ана. z КҮН ЛЫ i = samkniątz. —— Ziecocia u prowinayj 


Ogłoszenia. — Za treść ogłoszeń redakcya nie odpowiada. 


Zalecana przez najznakomitszych profesorów 


i lekarzy m 
| е a | w chorobach płuc, przewlekłym 
iroh ! nieżycie oskrzeli krztuścu, zołzach, 
| ІО grypie i influencyl. 43 00 © 
Ponieważ znajdują mię także liche naśladownictwa, 


prosimy wyraźnie żądać Siraliny 
w arygiualnem opakowanin „Roche“ 


F. Hoffmann La Rocha 4 Go. 
BASEL, Schweiz, (BASILEA, Szwajcara). 


Można otrzymać we warjetkich aptekach 
pa 4 Kor. та ане — na przepis lekarza. 


Podnieca apetyt, dodaje tumey, usuwa ka- 
sza), plwoeinę i nocna poty. 


CU 


Drobne ogłoszenia 
po 4 hal, od wyrazu 


KONCES. BIURO PISANIA I PO- 
(питав та SOBnierzy) WIELANIA NA MASZYNACH 
jego praerohił i da nżytku wszystkich ri 


Jałowicki, opr. w płótna ang. a faterałom K 4 Erata Twardowskiega tu; ware Kraków, ul. батага 4 (obok Rotelu Krakowskiego), 


A у 
u а!др Pana Jazusa nieprjęcia ntajonega w Przomajiw, Hostyj К 0-30 TEN KB? ы 
doracyi N. Sakramentu w czasie 40 ode. nab, Н PL AGES A przyjmuje wszelkie prace w zakres ten wchodzące 


ni w RK «оаза, Dagda T Мави! а dziennie rom cert mnzyki i wykonuje najstaranniej i najtaniej. на 


wkrakowie, 


naszego 


Katania pasyjne i 
оре m. Hótno К 480. Ша Alfana йн. — Przygolowani « ATB EAZA а УКО 
ча, ЫК ps Te ótno К 2 Luzarna Ka. Kardyna. Poszukiwane. Udziela się lekcyj pis ү 


skia) KB —. Schouppe O. Т. 1. — Dogmat o piekla 
osd. opr. K 0-0. Schaapye 0. Т. J. — Śmierć i jej uki 

klnduch ozd. opr, K 190. Uwagi nad męką райзка К 
Pana naszego w Jego bolennej męce К 0 bô, 
«a porto nalety dołączyć ed 10 kal. da 60 


T 4 
ранае Май niczymuja {н franki з: Рапіепек ә 

р | poszukuje się. Zatrodnianie prz 

ALARNIA KAWY Cały rok Wiadamaśó: Kraków, ul | B 

kw. Wawrzyńca 8, I. p. 187 WAB LĄ HOC 

[тм ë ; һ jak 

"JS ! sz l енти Баве АРЕ 

пуман gatunki ГУНЕ ; nych,po 10 klawiszy w 9 rzędach. 

EIO SJ, Podwójne tany, 48 tonów, 8 raq: 


Wiadomość $ 
1 k 
w magozynie mód „IKIS* przy ul. | GOA ; МЫН ЕН ирсан: 
163 


potrzebna da szy- | kamm 
Panna t Rynek, linia| SO DNI DO PRZEGILĄDNIĘCIA. 
, | A-B 1. 45, I. piętro. 180 w myśl fobowiaska w oatniku, 


Е 


Interes Р dni « głównych 


ulicwK 


sprzedania, за odebranie 
tarza i odstępnem. — д F 20, 
0! ię g ба b 
u firmy К Окай, Szawata 10 ROW [уез d Lu, ro 
FOLWAR «5 15 moręami | gwidosznione 
[U FOLWAR 4 grunia, * tym т оту instra- 


т 
ieniołom, zabudowania nowe Konrad w Brar tr. эу) Bogata Инеге, 
wentarzem lub bez, do яргт 100 ilaatratyj, wysyłam na bądanie darmo i opłatnie. 

її 


*____M. JNWORNICKI. A Mm ad kaka „Wie [E 
Krawcy i panny 


WRAK ŻE ui ТЕЛЕЕ | d imość: Admin'str. „Nowin“. 900 
Klefhasa wiejska, czysto wieprzówa, 

zdolni, znajdą zaraz umieszczenie Ж 
W WAGAZYNIE 


HENRYKA SCHWARZA 


W KRAKOWIE, UL. GRODZKA 13. 


Proszę żądać 


w Bazarze Spożywczym M. Nodzeńskiego | dermo i opłatnie 
Kraków, Flaryańska 40. (W niedziała | świąlą zamknięje). | mój bogata Ilustr. esnnik, 
| каниги цеу 1000 тудо: 


ków dobrych į tanich z0- 
aerków, przedmiotów 
mep | watrwych 


Loterya Trafikantów 
Główna wygrana 40000 К. 


2223 wygranych 
Ciągnienie nieodwołalnie 9. marca br. 


| 
Losy po 1 Kor. геа z 
do nabycia w trafikach i Kantorach wymiany. ош Solski 


|HANNS KONRAN 
PIERWSZA FABRYKA ZEGARKÓW 
w BRUX, Nr. 1295 (Czechy) 


Pe wdsiwy niklowy regarsk ankar ram 
terale 


6losów za 5 К. 50 bal., ti losów za10K. ||" Ocice Фїотцабаша 32 
(obok Bramy Florpańskiej) 
przesyła opłatnie Kantor wymiany 


poleca pokoje dlaprzejezdnych, 
BRACI EIBENSCHUTZ 


ze światłem, usługą, opałem 
w Krakowie, Rynek główny 5. 


Skład apteczny „SANITAS“ 


== Kraków, ulica Długa L. 16. шш 
poleca taniej jak wsżędwia: 
А komi н ч 
Sport fiuid RO pn przeciw wypadaniu włosów 


Dentol wypróbowany środek do płukania ust, wzmacnia- 
iący dziąsła fiuazka 1.— Kor. 


Mydło ślicerynowe płynne Мек» меры 


od wszelkich мугт» 
flaszka 60 hal. 


od 2 koron wyżej. 47 


SALON MÓD 


„IRIS“ 
Maryi Romaniszyn 


przy ul. Szeweklaj 1. 2 
poleca 
najnowsze kapelusza dam- 
skie i dziecinne, woalki, 
szpilki do kapeluszy ìt. p 


RECE BIAŁE —GŁADKIE- DELIKATNE 


„APKALODERKIN*, 


WY ŚRODEK 


HMIAST $ SCHNACY 
NITYC UZYCIU 


409 :vN30 


— DROCUERYA ЙЕН pop ANA 
nY WIŚNIEWSKI" 
KR'AKOW, STAĄDOM 7. 

O NABYCIA wSŻĘNZIE 


taniej. £ ROMAN. FRYZYER 
50', j- maz KRAKÓW, SZEWSKA 21 


Poleca karly ЕЕЕ golenia pa 1 sł, х czesaniam wła- 
sów po 1 zl. O ct. Zaklad prawdziwia hygionicrnie Í ctysta 
utrzymany. Założony w reku 1808. 


Przyjmuje również fasony 
do ubierania i odnawiania 
pa bardzo przystępnych 
cenach. 


Piotr Łabużek 


fryzyer męski i damski 
Kraków, ulica Szewska L. 4. 


SPELL 


Niniejszem donoszę najuprzejmiej, że otworzyłem przy ulicy 
szewskiej І. 4 


SALN FRYZYERSKI 


dla Pań i Panów 


urządzony na wzór zagraniczny z największym komfortem 
i wszystkimi wymogami pierwszorzędnych modernistycznych 
zakładów fryzyerskich. 

Powróciwszy niedawno do Krakowa po dlugoletniej praktyce 
w pierwszych zakładach fryzyerskich w Wiedniu, Paryżu i Berlinie, 
otworzyłem tutaj swój własny zakład, połączony zarazem z obfitym 
skladom najlepszych perfum i innych przedmiotów toaletowych. 

0 wyniku mojej zdolności zawodowej świadezą najlepiej złote 
i bronzowe medale, które uzyskałem w Wiedniu za wystawione 
prace, wchodzące w zakres fryzyerstwa. 


Dla wielce Szanownych Pań urządziłem w moim zakładzie specyalny salon. 
Kraków, w styczniu 1906 r. 


Piotr Łabużek 


fryzyer męski i damski 
Kraków, ulica Szewska 1. 4. 


Wyfiwaa: Iusyna Szczepańska. Radaltor APAS NENE: ТЇШ Szazapniski W drukarni i, ETaofara w Krakowie Grodzka 2. 


